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KALENDARZ TERMOMETR 

Dziś | godz. min. Dziś | rano | wpol. 
Wschód słońca 4 | 39r. Giejła . ©. | | 20 | 28 
posd a 2 | 30w. 
taane ejs SA BAROMETR 

0 dnia b 
Wschód księżyc 9 | 23w. Wczoraj 
Zachód a yca | Aai erddi i Dis. } pogoda stała. 


GAZETA MIASTA KALISZA I JEGO OKOLIC. 


Wtorek dnia 1? sierpnia 1873 roku. 


Dziś św. Klary Panny.— Dnia 13, św. Hipolita i Kasjana Męcz.— D. 14, św. Euzebjusza Kapłana. 


Käliszanin wychodzi 2 razy w tydzień, t. j. we Wtorki i Piątki w poładnie— Cenn Kaliszanina: kwartalnie: rs. 1 kop. 20, za przesyłkę pocztą kop. 40; miesięcznie 
P. 40, za odnoszenie po kop. 5 miesięcznie; numer pojedyńczy kop. 6.— Prenumeratę przyjmują: w Kaliszu: główny kantor w drukarni wydawcy W. Hin- 


demitha, i miejscowe księgarnie, oraz w Sieradzu księgarnia Rubinsteina. — Artykuły nadsyłane zwracanemi nie będą. 
Cena ogłoszeń.— Za pierwsze 6 wierszy kop. 25, za każdy następny wiersz po kop. 3. 


Wiadomości miejscowe i okoliczne. 


— W sobotę, 16 b. m. ujrzymy na scenie 0- 
Pere Moniuszki, „Halkę.” Teatr poznański przed- 
Awiat Halkę kilkanaście razy w Poznaniu z o- 
Sza nem powodzeniem. niewątpliwie przeto i na- 
m publiczność tłumni2 się zbierze w teatrze aby 
dziac zyć dzieło nieodżałowanego mistrza, tem bar- 
R EJ, że towarzystwo poznańskie bardzo już nie- 
"Ugo zabawi w Kaliszu. | ! 
Barn: Od kilku dni otwartą została nowa księ- 

rnia p. Wartskiego na ulicy Warszawskiej. 
trzy garnia ta, przedewszystkiem, powinna by 
umi t doborową czytelnię, a naznaczywszy 
doga WADĄ cenę abonamentu, napewno liczyć 
śe na powodzenie, 

m /W dniu jutrzejszym na benefis utalento- 
p. ge i zasłużonego na kaliskiej scenie artysty, 
dra Abińskiego, odegranym będzie nieznany u nas 
Mat p. t. „Anioł śmierci.” 
ną „. Po nieznośoych upałach, w nocy z soboty 
Dopis ziele spadł ulewny deszcz, w. skutek czego 

“Metr znacznie się ochłodziło. 
mą... Przedstawiony w niedzielę dramat W. Szy- 
rę Wakiego „Salomou” odegrany został z wzo- 

Wą starannością. przynoszącą chlubę występu- 
s" w nim artystom. Do osiągnięcia zupełne- 

efektu niemało przyczyniła się pełna wartości 
ajj, sbszych myśli muzyka p. Stefana Krzyszkow- 

to, dyrektora opery poznańskiej. W każdym 
n 


Su p £ „Wieża piekielna.” 


obsługują cztery konie, odbywając kursa każdej | przyjaciele i wreszcie współmieszkańcy padli Ofia= 
niedzieli z Rynku do Noskowa, począwszy od godz. rą, to niezwłocznie, dopókąd czas, radźmy złe* 
3-ej z południa do późnego wieczora, a jak na po- |mu, bo takie zaradzenie może oddalić klęskę lub 
czątek, cieszy się nie złem powodzeniem. Przy- |doniosłość zmniejszyć znakomicie, jak tego mieli- 
znać też należy, iż takowy mieszkańcom naszego śmy dowód w r. 1866, gdy z wielu miast cholera 
miasta przynosi doniosłą przysługę tak pod wzglę- | najmniej szkodziła Kaliszowi jako ujętemu w ści- 
dem wygodnego pomieszczenia, jakoteż i przystęp- ,słą obręcz porządku. Uwagi nasze zwracamy 
nej opłaty, kiedy bowiem chcąc odbyć kurs do szczególniej do właścicieli domów, od których u- 
Noskowa dorożką i tam zabawić małą godzinkę trzymywanie czystości przeważnie jest zawisłem. 
czasu, przychodzi płacić najmniej rubelka, a w do-, Śmieci i fetory z podwórz, błota z rynsztoków, 
datku przyjemności użycia przejażdżki, doznasz i|miazmaty z kloak, leraz już usuniętemi być po- 
natręctwa dorożkarza... Odbycie kursu omnibusem | winny. Szczególniejszą także pieczę należy zwró- 
do Noskowa kosztuje tylko kop. 10, a przybywszy |cić na ulice i zaułki dzielnicy żydowskiej, która 
na miejsce można tam kilka godzin zabawić się, i bywa zawsze dla Kalisza laboratorjum epidemi- 
za takąż samą cenę powrócić do miasta. Spo-|cznem, Gdzie dobra wola nie pomoże, tam ze 
dziewać się należy, że omnibus ten, nie tak jak |względu dobra ogólnego, najsurowszy przymus za- 
prawie wszystko w naszem grodzie na początek | stosowanym być powinien. ę 


tylko uznawane — powodzeniem swem utrwali się 
i poda rękojmię p. K. zwrotu wyłożonego kapita- 
łu kilkuset rubli, a miasto pozyska jeden przyczy- 
nek więcej su swojej wygodzie, mając spacerowy 
omnibus. 

` — Ze wszystkich stron dochodzą zatrważają- 
ce wieści o cholerze, która olbrzymim pasem i to 
nader zabójczo zajmuje różne miejscowości, Do- 
tąd dzięki Bogu nie ma jej w Kaliszu; dziękujmy 
za to Opatrzności, ale mie śpijmy na laurach, aby 
nas podobnie jak niektóre inne miasta straszny 
ten nieprzyjaciel nie przygotowanymi do obrony 
nie zastał. Nie czas brać się do środków zarad- 
czych gdy się epidemja pojawi, ale teraz czas udy 
jej- nie ma jeszcze. Nie wyczekujmy też za przy- 


e „Salomon” był słuszoem wynagrodzeniem | musem Władzy, ale jej pomagajmy, i sami się 
ader, niefortunne sobotnie przedstawienie dra- | bierzmy do porządku i to niezwłocznie, bo może 


i nad nami wisi już ta klęska. Cholera jest już 


jeżdzą Ku znakomitej wygodzie dla amatorów prze- pie tylko w. Warszawie, nie tylko w Piotrkowie, 


ki, p. Krajewski poczthalter tutejszej poczty 


u 4 
"zadzit bardzo wygodny i elegancki omnibus, mo- 


Bge 


WSPOMNIENIE s 
L WSCHODNICH KARPAT, 


Z NOTAT PODRÓŻY 
J. | A 


(Ciąg siódmy). 


0 
z Rodz, 6 z południa stanęliśmy nareszcie na 


Szę 
Wya okity na 3500 stóp nad poziom morza 
Szcz, Nej; Cały ten obszerny mało wypukły 


z 
ną z tworzy bujną połoninę (łąkę). Widok z tąd 
ny bie tkie strony odkryty. Zjednej więc stro- 
dych e dwa garby gór tylko co przez nas prze- 

znosi. a z drugiej strony Pruteca, pysznie się 
k łańcuch gór, ze znaną już Leśniową i Zie- 
We an; todkowe ramie głoski W tworzący. Le- 
dząę już „Skryło się po za środkowem, lecz, wi- 
Nie czuli, Je z Leśniowej, straty tej tak bardzo 
dalis, iśmy; za to z całą ciekawością przyglą- 
Się łańcuchowi gór w których systemie 
znajdowaliśmy się. Z pośród tych różno- 
szczytów najbliższym Rokity i najo: 
m jest Gordun. Już wyżej wspo- 
y +9 góra ta przybrała dziwnie podobne 
bięknej „g, Piramidy egipskiej. Trzy ściany tej 
Dokryte a ry t.j. trzy najdokładniejsze trapezy, 

1 gęst 4 od spodu aż do samego prawie szczy- 
lagi, aku iglastym lasem, sam zaś szczyt jest 
czwarta ścianą tej piramidy przedstawia 


——— ooo R OoOO 


— (Art. nad.) — Jednemu z moich dobrodziei, 
no-tabene nie izraelskiego pochodzenia, opłacałem 
18%, procentów od wierzytelności na oblig wy- 
stawionej, SĘ 


Tenże pragnął swą sumę zrealizować odemnie , 


kupnem rzepaku, ogółem na pniu stojącym, w miej- 
sce pieniędzy, w przekonaniu iż czystym zyskiem 
opłaci co najmniej koszta wyjazdu do wód. Brak 
doświadczenia w ocenieniu wartości stojącego. zbo=* 
ża, spóźniony, niedołężny sprzęt i przechowanie 
a nakoniec znaczna obniska cen, spowodowały, iż 
nie zysk Świetoy lecz stratę osiągnął.  Doznawszy 
tak niemiłego dia siebie zawodu, zażądał odemnie 
wynagrodzenia na co odpowiadam: „Że daleki od 
korzystania z ludzkich ułomności, zysk rzeczywi- 
sty, jaki osiągnąłem po obliczeniu przez ludzi kom- 
petentnych w kwocie rs. 330, przeznaczam nie je- 


| mieja Krośniewicach, Kole ale nawet i w takich 


Y pomieścić w sobie 12 osób. Omnibus ten Jeśli więć nie chce.oy, abyśmy sami, rodziny nasze, 


miejscowościach, gdzie jej dawniej nie bywało.jmu na wyjazd zagranicę lecz na pobudowanie 


szkoły wiejskiej we wsi Wronowie, aby chciwość 


„równą 
jwdy dokładna architektonika uatury! 


skalistą płaszczyznę. Dziwnie tu dopra- 
Z Rokity 


w wzajemnej walce ześlizgując się na szkło roz- 
sypane po uliczkach, grą tysiącznych promieni je 
jnakoniec od wschodu, w miejsce łańcucha skał zapalało, wtedy wydało mi się, że jestem w pa- 
,ujrzeliśmy wielką, w głębokim dole leżącą płasz- |łacu jakiegoś nababa, który w dumie swej i pró- 
|czyznę, a na niej miasto Kołomsję malowniczy |żuości całe, garście drogich kamieni rozsypał. I 
[z pośród zielonego uła łąk wystrzelającą. W łań: |patrząc na tę grę Świateł, to znów na niebo po« 
i cuchu północvym, Chomiak łysą głową nad swy-|yodne po którem biegł tylko jakiś zbłąkany obło- 
im współziomkani panował. Lecz piebylibyśmy | czek — sierotka, oddychając balsamiczoą wonią 
|w stanie ani pięciu minut wytrzymać na szezyciej kwiatów wourodka i smaraków, wsłuchując się 
Rokity, gdyby nie przezorność nasza, która namlw głośną rozmowę rzeki z łayodnie szepczącywi 
zabranie ze sobą zimowych paletotów doradziła. |drzewaimi, uczułem się dziwnie szczęśliwym w tej 
Musieliśmy się w nie coprędzej odziewać, gdyż |chwili zadumy. Zapragnąłem wtedy, z wami naj- 
|z powodu zapadającego już wieczoru i silnego wia” | bliżsi moi! podzielić się tem szczęściem, i mimo- 
tru zimno było tu przeraźliwe. Wiatr ten był 
tak gwałtowny, żeśmy się trzymać musieli stoją |ka sierotki szukało, pragnąc z nim szybować do 
cego tu szczęściem płotu. Szum tego wiatru |was.... nad Wisłę! 
znowu przypomniał mi Halkę: „Jak wicher szumi| Wczesnym raukiem dnia 28 czerwca wyruszy 
nad połoniną it. d.” Przyjrzawszy się dobrze |liśmy do Kóróz-mózć. Drogi naszej na Tatarów, 
rozłożonej dokoła panoramie zabraliśmy się do |Jabłonicę, do węgierskiej granicy opisywać nie bę« 
odwrotu, pośpieszając o ile się tylko dało, w uciecz*|dę, te bowiem okolice odmalowałem już wam po- 
ce przed zapadającą nocą. Pomimo tego bardzo iprzednio. Poczynając od granicy na wyniosłości 
już późno bo o 10 wieczorem wróciliśmy do Mi-|1200 stóp nad poziom morza wyniesionej, poczę* 
kuliczyna. liśmy spuszczać się już ciągle w dolinę Cissy. 
Dzień następny odgradzający nas od nowej|Ten jednak stok góry którym w dolinę zjeżdża= 
wycieczki w dolinę Węgier, poświęciłem na utrwa- |liśmy jest tak stromy, że prostą drogą w żadem 
lenie i uporządkowanie mych przeszłych wrażeń i |sposób zjechać by nie było można. Szossa więc 
milczące przygotowywanie się do nowych. Cały biegnie wężykiem, jedenaście razy to w prawo to 
więc dzień choć słoneczny spędziłem w naszym|w lewo złamana. Na każdym takim zakręcie 
domku, i na ganeczku przed domkiem cały wie-|z po za drzew bukowego lasu którym stok góry 
czór, choć księżycowy. O! i z tąd można było|jest pokryty, wyruszają się coraz to inne widoki 
uwielbiać: i marzyć! Uliczki naszego małego 0-|na dolinę Cissy, i siniejące w dali węgierskie 
gródka wysypanemi zostały żużlami szkła różno-| Karpaty. Jakżeż by pięknie przedstawił się z do- 
kolorowego; otóż teraz gdy srebrne Światło księ- |liny orszak z pochodniami, nocą, gzykiem tym 
życa, i żółtawe światło stojącej na ganku lampy 'zstępujący! Zjechaliśmy nareszcie w dolinę, i po 


woli myśl moja rwała się do góry, a oko obłocz= © 


z hoc 


I i | 


i nieznajomość jednych stała się korzyścią w nau- 
czaniu moralności i wiedzy młodych pokoleń. 
Władysław Szarzyński. 
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Korespondencja Kaliszanina, 


IL. 
Ciechocinek i Raciążek d. 20 lipca r. b. 
(Dokończenie), 


Ale po tych grzeszaych zboczeniach, wróćmy je- 

szcze choć na chwilkę do Ciechocinka. Sezon dru- 
gi sprowadził tu znaczną liczbę gości, ciężki też 
jest kłopot w łazienkach przy rozkładzie godzin 
dla zdobycia sobie wanny. 
„Co sobotę są tu tak zwane „Kinder-bale” i to 
bale, dla tego niezbyt pożyteczne, że się zaczyna- 
ja około godz. 10 i pół wieczorem, a kończą oko- 
o 2-ej w nocy. 

Że z takiego systemu mogą korzystać tylko zdro- 
wi, ale nie leczący się, każdy to przyzna. Zauwa- 
, żuno też kilka lwic i kilku lampartów. I z tea- 
trem tak tu bywa jak z balami, zaczyna się nie- 
raz o 9-ej, a kończy po 12-ej! Traktuje też czę- 
sto p. Ratajewicz publiczność „Don Bazanami,” 
„Deborami” i innymi dramatami, po sennem wsta- 
niu, wodnym zaciągu: nużącemi raczej, niż bawią- 
cemi; a że u wód rozrywka jest konieczną, dla 
rozpędzania więc mrocznych chmur nudoty, nale- 
żałoby częstować widzów strawą lekką i miłą, 
uśmiech na wargi, a nie łzy na oczy lub ziewnię- 
cie z piersi sprowadzać mogącą. Ci, co mogą by- 
wać w teatrze, rzeczy poważne widzieli gdziein- 
dziej, lub je zobaczą gdzieindziej, odpowiedniej 
(choćby już tylko ze względu dekoracyjnego, co 
jest niepodobnem) przedstawiane, Ceny teatralne 
na lichą budkę, są wysokie, bo krzesło w pierw- 
szych rzędach po rs. 1 k. 50, ale nie ma się, cO 
dziwić przy wielkiej tu drogości znacznej liczbie osób | 
składającej trupę 1 przy szczupłości miejsca przed- | 
stawień, bo' aktorzy nie mają miejsca gdzie się 
ubierać. | 
"W ostatnich teraz dniach pojawiło się w Ciecho- 
cinku między jego mieszkancami kilka wypadków: 
ospy, a nawet i cholera sporadyczna, na którą 
umarła pewna przyjezdna starozakonna, ku cze- 
„mu też i nieostrożnością swoją dała przyczynę. 
Ospa "nurtuje. głównie w okolicy „Białych domów,” 
czyli na tak zwanej niepoetycznie „Świńskiej krzy- 
wdzie” utytułowanej tak z owego względu, że mie- 
szkańcy tej ulicy wynajmują gościom swoje mie- 
szkania, przenosząc się sami do chlewów i obórek,| 
z których powypędzano rogaciznę i nierogaciznę, 
Że ludzie ubodzy takiem poświęceniem chcą coś 
żarobić, nie ma w tem nic złego, ale w tem jest 
najgorsze, iż „Białe domy” stały się w r. b. ste-, 
kiem niechlujstwa, nagromadziło się w nich bo- 


drewniannym moście pierwszą odnogę Cissy prze-| 
byliśmy. Jeden z towarzyszących nam tu ziemców, 
nieomieszkał natychmiast objaśnić, że jest to rze 
ka dzieląca monarchję austrjacką: na cislitawską 
i translitawską (7). O sancta simplicitas! pomy-| 
Ślałem sobie w duszy, a głośno naszego: cicerone | 
zapytałem? 

— -Nie myślisz pan czasami podać się na kan- 
dydata do Lwowskiego sejmu? 

Odpowiedział wprawdzie przecząco, ale to nie 
wiele podreperowało niekorzystnie powzięte 0 nim 
wyobrażenie. Po obu stronach drogi ciągnęły się 
długie niby to wsie niby kolonje, których domy, 
w porównaniu z ubogiemi kolibami hucułów, przed- 
stawiały się jak pałace. Cisza która pod Szege- 
dinem jest szeroką i spławną, tu, jako niemowlę 
tylko eo w górach marodzone, ciche i mierozro- 
śnięte, płynie ona wąziutkim korytem, w szerokie 
ramy zielonych łąk ojętym. Po za tą zielenią 

, widać bogate łany falującego zboża, a między 
niemi wioski, niby kępy wśród ruchomego piasku 
sterczące. © samem południu wjechaliśmy nako- 
niec w szpaler domów należących do Kóróz-mózże, 
W tej chwili doświudczyłem miłego zdziwienia. 
Mówiono: mi, że to wieś tylko, i pa zwykły widok 
zamożnej niemieckiej: wsi byłem przygotowany, 
tymezasem znalazłem duże, w długą linję jedno- 
piętrowych domów wyciągnięte miasto, które mi 
paszą Łódź przypomniało. Ta jednak między 
niemi była różnica, że w miejsce fatalnej Lodz- 
kiej szossy, jechaliśmy po szossie doskonałej i 
uóródo podwójnego -s4paleru alei lipowej, „Kóróz: 


Ik 
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wiem mnóstwo ubogich żydów, gniotących się 
w skupieniu, a jak wiadomo, nie liczących się 
wcale do miłośników ochędostwa, czystości i po- 
Wreszcie dziatwa mieszkańców 1 Oni są- 


pisywali miejscowości. 


RZN A 


Różne wiadomości. 


— 


— Donoszą z Petrokowa pod dniem 5 b. m.: 
Drukarnia Bełchatowskiego, w której drukuje się 
„Tydzień,” zamknięta z powodu zaszłych w dru- 
karni i domu, gdzie się ona mieści, kilku wypad- 
ów cholery, Kiedy będzie otwartą, niewiadomo; 
z tego powodu tej niedzieli nie 
wyjdzie z druku. (Co do cholery, to pierwsze ofia- 
ry z naszego miąsta zabrała 28 lipca, i odtąd sil- 
nie tu grasuje, najwięcej w środku miasta, Dzi- 
siaj palono jałowiec po podwórzach, podobno je- 
szcze i palenie asfaltu na placach i ulicach, w ce- 
lu oczyszczenia powietrza, ma nastąpić. 

— Kapitał zakładowy banku polskiego PO- 
tworowski, Małecki, Plewkiewicz i sp.” w Pozna- 
niu, który, jak już wspominaliśmy w tych dniach 
wypłaty zawiesił, składał się z 400,000 talarów 
w akcjach. Członek i przewodniczący tego ban- 
ka p. Małecki, były obrońca sądowy we Wrześni 
i oficer kawalerji pruskiej, uchodził za znakomite- 


P TE EŃ o UK A OAZA KAI KALORIE 


móze posiada 1500 domów przez 8300 mieszkań- 
ców zamieszkałych, kilka piętrowych kamienic, 
ładne zbożowe magazyny, i 7 kościołów, z któ- 
rych jeden tylko katolicki. Ale najpiękniejszą 


może i „Tydzień” 


ozdobą tej miejscowości są cieniste aleje wynio-, 


słych lip, wzdłuż szossy i Białej Cissy biegnące, 
Zajechaliśmy wprost do wójta tutejszej gminy p. 
Pietruszki polaka, od kilkunastu lat w Węgrzech 
osiedlonego. Ożenił się także z polką z Kra- 
kowskiego, a sam pochodzi z Podola. Oboje do+ 


skonale mówią po polsku, co im za wielką po=' 


czytać należy zasługę, gdyż niemają żadnej spo- 
sobności, na zewnątrz domu tego języka używać. 

Po obiedzie pojechaliśmy do Borkutu w ładnej 
miejscowości na połowie drogi do Szigetu leżą: 
cego. Jest to miejsce kąpielowe. Źródła Bor- 
kutu posiadają w sobie też pierwiastki co i źró- 
dła Szczawnicy, niezbyt jednak licznie są odwie- 
dzane; przeważnie tylko żydzi dła siebie szukają 
tu ulgi. Niedługo zabawiwszy w Borkucie wró- 
ciliśmy do Kóróz-móze aby być tu nazajutrz na 
odpuście. Z odpustem połączył się i jarmark, 
ziąd Köröz-möze uroczystą przybrało fizyognomję. 
Po wszystkich ulicach roito się mnóstwo ludu. 
Węgierskie bekiesze i czamary, i białe góralskie 
guncie, w malowniczym mięszały się nieładzie. 
Gdzie ruszyć ścisk, ruch, wrzawa. Ostre tony 
węgierskiej mowy dziwnym kontrastem odbijały 
od śpiewaego języka rusioów. Ubrania przewa- 
żnie jaskrawe. Bryczki, w cztery konie wzdłuż 
zaprzęgnięte, świecjły mnóstwem błyskotek na u- 
przężach, a takie! zastanowiły mnie swemi dzie 


go prawnika i umiał zjednać sobie: powszechne 
uznanie w zarządzie powierzonego mu banku. Lec? 
niestety los niesżczęśliwy, jakiego bank ten d0 
znał i strata własnego jego majątku obliczona 0$ 
80,000 tal, przyprawiły go o Śmierć: wystrzałebi 
z rewolweru odebrał sobie Życie.  Plewkiewicze 
aresztowano; Potworowskiemu zaś położono 36" 
kwestr na dobrach. aS 
Królowa Wiktorja, według wieści dzien 


ob 


ni: 


88 stopni Fahrenheita w cieniu. l 


| Dodatku d0 
Czasu.” Całe dzieło wyjdzie w 12-tu zeszytagłw j 


jtyeki upiór, gospodarujący obecnie w naszem mie” 
ście, daje nam tego codziennie dotykalne dowo 
Ale przyjął on sobie za współpracownikś 
| znanego, swojskiego nam giermka, który w dziele! 
pustoszenia większy może bierze udział, niż jeg? - 
rycerz pod spuszczoną przyłbicą, Tym giermkieł 
|w słudze śmierci jest—strach. O roli jaką te 
demon odgrywa w czasie grassowania epidem)y 
nawet nie zbyt srogiej, jak nią jest obecnie * 
nas panująca, opowiadają następną baśń: jA 
Podróżny jakiś spotkał raz cholerę u bram Kou* 
stantynopola. Na zapytanie czego tu chce?— strai 
szna odrzekła: Mam tu swój haracz odebrać. —A ile 
chcesz ofiar z tego biednego grodu?—Trzy tysid 
ce—odparła nieznana. sę: | 
W sześć miesięcy później tenże sam podróż0ł 
spotyka cholerę u bram Konstantynopola, ucho” 
dzącą.—Niedotrzymałeś słowa-=wyrzuca jej. i 
łaś tylko 3000 zabrać ofiar, a wzięłaś 30,000 
Nie ja to -odrzekła—nie ja, ale mój pomocnik” 
strach, który wśród was samych siedzi, a życze” 
nią me uprzedza; w zbytniej swej gorliwości nić 
'równie więcej żyć sprząta, aniżelibym sama tegi 
chciała. „M 
— W Mobilewie nad Dnieprem, 18-to letoi. 
panna N., otruła się 20 lipca fosforem od zap 
łek. Przyczyną tej Śmierci jest podobno zdra” 
kochanka, pana S., który przed-dwoma laty przy” 
rzekł młodej dziewczynie że się z.nią. ożeni, 
stępnie zaś, korzystając z jej młodości i mieć” | 


| 
| 
I 


wnemi fordeklami. Niektóre bowiem z nich zwł% 
szcza zajmowane przez kobiety opatrzone był 
płaskim dachem na słupkach, przypominający 

mi warszawskie stragany. Daszki te chronią S% 
dzące pod niemi piękności od deszczu, a płócić: 
ne firanki od słońca. - Wyraza „piękności” w 587 
Ściślejszem użyłem znaczeniu, gdyż węgierki 3 
znaczają się rzeczywiście swoją urodą. Oto W 

widział na jarmarku, odpuście. Nieprzeczę, jo 
są to niezmiernie skąpe spostrzeżenia, lecz stał 
się z dwóch mianowicie powódów: najpierw wię 
|z powodu nierozumienia języka węgierskiego P | 
ważnie tu brzmiącego, a powtóre, skutkiem gdy” 
tniej gościnności p. Pietruszki, który nam Zj 
mu swego wyjść prawie niepozwolił. Wprawó” 
nic w tem dziwnego, że nasz gospodarz „i 
rad był gościom, którzy przynieśli mu dáig 
rodzinnej jego mowy, i sami przybywali pry 
z tych stron, w których się wychował, i któr ó 
od kilkunastu już lat niewidział; ale my» o 
także cieszyliśmy się spotykaniem w tych poż 
nach swego ziomka, jednakże w skutek tego L5Y 
bodę ruchów utraciliśmy zupełnie. Masieliś j 
więc opowiadać, odpowiadać, a gawędka P iy” 
w takich okolicznościach, jak zapewne się © .zt4 
ślacie, zdawała się być nie wyczerpaną. Ay” 
u pp. Pietruszków w ten dzień odpustu było. gl 
ro gości obojej płci. Niektórzy z nich’, sj U 
nas‘ prawdziwymi manekinami.. gdyż ani 97 gło 
polsku ani my po węgiersku nierozumieliśw?! sg 
4 innymi zdołaliśmy porozumiewać: się „żaby 

dnictwem języka: rusińskiego.: pD. 8: 733 


"R" 


Mammon 


świadczenia, uwiódł ją i-opuścił zhańbioną bez 
nej opieki i sposobu do Życia. ` 


Zz ARENIE" 


MAPPY 


topograliczno-archeologiezne, 


(Ciąg dwudziesty czwarty). 


We wsi Kamienia o milę jedną od Kalisza 0d- 
e ej znaleziono około roku 1848 pewną ilość 
Zerokich groszy czeskich czyli pragskich, wśród 
Mch pojawiły się dwa grosze krakowskie, z któ- 
gh o przez ręce p. Szauiawskiego dostał się 
0 zbioru Edwarda Thies, drugi zaś za pośre- 
lictwem p. Alexandra Spiessa przeszedł do jako- 
ejś kollekcji także w Warszawie, innych sztuk 
le widziałem, wymienić ich zatem nie mogę. 
peku 1871 w czasie przechadzki z Kalisza ku 
Oskowu dostrzeżono na drodze bitej przy kupie 
zeżnej kamieni do nasypki przeznaczanych ząb 
Wielki zwierzęcy. Nataraliści po obejrzeniu tegoż 
JJawili, że to jest ząb górny trzonowy zwierzę- 
a trawożernego gruboskórnego. Długość jego 
7 czterma krótkiemi odnogami wynosiła cali 3, 
porokość zaś dołem na wzór kwadratu cali 1. 
„OWstął spór pomiędzy archeologami, z których 
Jedni uważać go chcieli za dyluwialny, czyli przed- 
powy, inni zaś odnosili gó*do czasów nowszych, 
dż z kądże by on się tutaj dostał? trzeci wresz- 
Ki, obstawali przy tem, że kiedy cudzoziemiec 
atol Schmidt obwożąc dwa słonie żywe po Pol- 

przybył z nimi w miesiącu lipcu 1851 roku 


pa oradza do Kalisza, tutaj z nich jeden (jak się 


— ad 


do Czemu wszakże niektórzy zaprzeczają. Wia- 
Dag ŚĆ tę dla tego zamieszczam, ażeby na wy- 
nia, utwierdzenia się pogłoski o zakopaniu sło- 
lat pa gruncie kaliskim, po odkryciu znowu za 
ua ' Kilkadziesiąt zęba, szczęki lub kości jakowych 
kr čWyczajnych, nie uważano tychże bez ścisłej 
tyki za przedpotowe. 

maay urządzania lasów miejskich kaliskich, na- 
'afiono w roku 1872 na wiosnę pod wydm 


„Jste, bez żadnej grynszpanowej powłoki, jako 
„Suchym piasku spoczywające wielkości grosza 


M itego, szukano ich więcej, ale na próżno. 
ste, rzeniu takowychże bliższem okazały się z czy- 
M 80 srebra, obydwa, jednakowego stempla i bez 
rażenia na nich roku. Egzemplarz, który po- 
dadam, ma na stronie głównej w samym środku 
W 4 literę M okoloną obwódką perłową, w oto- 
Io. dh. koła zewnętrznego także perełkowatego 
last, Wie obok siebie litery SS poprzedzielane od 
poruci raz trójlistkiem koniczyny bez szy- 
ych: to znów gwiazdką o pięciu zębach zewnętrz- 
Teed z kółkiem w pośrodku. Strona odwrotna 
b stawią odpowiednio takież same kółka. z po- 
krzy Cù kropek utworzone, w środkowem jest 
oj; kawalerski, jakby zatknięty na jakimsiś 
ś nenie, a obok niego litera duża S, otok 
Niczyp jU$trzny tworzą dwanaście trójlistków  ko- 
gin du bez żadnych szypułków, jeden za dru- 
č czan OA. Takowy denar, czyli też półgroszek 
duję sów średniowiecznych pochodzący, nie znaj- 
skięgo © wcale u Lelewela ani też u Stronczyń- 
być ad opisanym. Podług znawcy Bejera ma to 
wieją psta szląska, do rządszych należąca, w nie 
tych „ Pzemplarzach znana i to. jeszcze rozmai- 
gdyż EPL, a ztąd nie dostatecznie pojaśniona, 

je litery różnorodne wielkie środkowe na tej- 
akięgo, |; stosują do nazwy samegoż księstwa szlą- 


Ko, Penuja cego, 2 
mili u4ć rów we wsi Piątku Wielkim, o półtory 
Kaigzą Kalisza leżącej, “z tamże (jak 


zanin 


tego i Pośród: ogromnego grobowiska składają- 
KA 


0 obuszka wynosi więcej nad cali 4?, 
ASzepy ęcej nad cali 4%,, 
Ma na 2% gdzie. wyrobioną. jest dziura. koli- 
Mająca k ot, średnicy. z jednej Strouy cal jedev 
o. * drugiej zaś cokolwiek węższa, ażeby 


Ówczas wieść rozeszła), życia miał dokonać, | 
żą tórego to zapewne ząb tenże pochodzić mo- 


4 
Baszczystą, w. pobliżu krzaka jałowcowego na| 
incje wsi Wolicy dwa pieniążki białe, zupełnie, 


tdzianego za- czasów króla Stanisława Augusta, 
i k j Pol powstałego, z tych przeto powodów uważałbym 


tamże ni. zaś odnoszą: je do imienia książęcia, 


toporzysko drewniane w tejże mocuiej się trzyma- 
ło. Od brzegu ostrza do zewnętrznego brzegu 
otworu odległość wynosi cali 2%, od przeciwnego 
zaś bizegu otworu do brzegu obuszka cali 14. 
Formę takowej siekierki, począwszy od ostrza ku 
gorze tworzą dWa łuki miocno roztwarte sobie od- 
powiednie, które w pobliżu otworu znacznie zgię- 
te, schodzą się Wreszcie. przy brzegach obuszka, 
przedstawiającego figurę niby kwadratu, którego 
bok każdy wysokości cali 1%, wynosi. Egzemplarz 
ten w niczem nie uszkodony, pięknie jest zacho- 
wany. 

W domu księgarza Hurtiga przy ulicy War- 
szawskiej, z ukosa na przeciwko poczty stojącym, 
kopiąc około r. 1869 robotnicy w podwórzu na 
fundamenta celem rozszerzenia zakładu tego, na- 
trafili o parę łokci w głąb ziemi dzbanuszek, 
który bliżej obejrzany okazał się z gliny czarnej 
utoczony bez przymieszania do niej piasku gru- 
bego lub miki; wyrób jego. był prosty bez żadnych 
zewnątrz ozdób, wyciśnień kółek, łuków, a tem 
mniej arabesk. Kształt jego w ogóle podobny 
jest do dzisiejszego dzbanka z tą różnicą, że wy- 
kopany znacznie jest mniejszy, 


amanea mr a pe - ZE 


na to spokojnie, i tem usprawicdliwiał przypusz- 
czenie, że postępowanie swojego dowódzcey, po- 
chwalał. > 

Rząd pruski ma zresztą teraz ciężki kłopot z za- 
targami sweimi z arcybiskupem Ledóchowskim któ- 
re w tych dniach przybrały nader ostry charakter. 
Prałat ten jak wiadomo, pospołu z innymi biskupa- 
mi pruskimi zaprotestował przeciw nowym pra- 
wom kościelnym, i sprzecznie z temi prawami bez 
zezwolenia rządu mianował księdza Arndta probo- 
szczem w Wieluniu. Owóż władze miejscowe za- 
broniły nowemu proboszczowi sprawować jakichkol- 
wiek czynności kościelnych, nie pozwoliły mu na- 
wet odprawiać Mszy ś-tej ani sakramentu chrztu 
udzielać, a nadto zapozwały arcybiskupa Ledocho= 
wskiego do sądu kryminalnego obwodowego. Jak 
dzisiejszy telegram zawiadamia, arcybiskup me sta- 
wił sięw sądzie i piśmiennie oświadczył że w spra= 
wie księdza Arndta żadnych nie dą władzom obja- 
Śnień. Co dalej pocznie rząd berliński? Czy i 
w tej sprawie. stronnictwo „Gazety Krzyżowej” nie+ 
przyjazne dla nowych praw kościelaych zwycięży 
na radzie cesarza Wilhelma? Arcybiskup Ledó- 


bo wewnątrz |chowski niedawno jeszcze był na dworze cesarskim 


w sobie tylko 2%, kwaterki, czyli cokolwiek wię- persona gratissima, a dziś. jest w otwarej wacie 
cej nad pół kwarty miary Warszawskiej miesz-|z władzami państwa. Dalszy rozwój tej ważnej 


czący, dalej, że nie ma śladu polewania garncar- 
skiego, ani też przy górnym otworze żadnego row- 
ka dla dogodniejszego wylania płynu, i że jest 
tylko cali 7%, wysoki. Począwszy od dna okrą- 
głego, cali 2, średnicy zewnętrznej mającego, 
wznoszą się brzegi jego, ku wysokości cali 5 zwol- 
na się rozszerzając, odkąd |po dosiągnięciu naj- 
większego dyametru cali 3%, nagle się w pół-kole 
zwężają do średnicy cali 2, aż następnie roz- 
szerzone kończą się otworem koła trzymającego 
cali 2%, średnicy. Górą od najszerszej naczynia 
tego objętości aż do! wierzchu przylepione jest 
z gliny takiejże czarnej ucho ćwierć cala grube, 
a trzy ćwierci cala szerokie. Dzbanuszek ten, 
własność p. Hurtiga stanowiący, zachowany jest 
w bardzo dobrym stanie; nie widać na nim ża- 
dnych pęknięć, tylko kilka drobnych wyszczer- 
bień przy dnie i otworze, które wypadkowo zda- 
rzyć się mogły. Jakie okoliczności przy odkry- 
cia go towarzyszyły? czyli w nim, lub obok niego 
coś więcej w ziemi się znajdowało? tego dowie- 
dzieć się wcale nie było można, a coby właśnie 
ułatwiło stanowcze zdanie. Bacząc wszakże na 
te szczegóły, że robota i skład massy garncar= 
skiej są ordynaryjne, że forma dzbanuszka, od- 
stępując: od: urn, zbliża się więcej do naczyń do- 
mowych, i że tenże wykopamy został na gruncie 
osady Nowego-Kalisza, w pośrodku wieku XIII 


go za wyrób garncarski już Nowego miasta, lecz 
nie za późniejszy, jak tylko z końca rządów Pia- 
stowskich, albo z początku panowania Jagiello- 
nów, to jest od roku 1350 aż do r. 1450 pocho- 
dzący. 

(Dalszy ciąg nastapi). 


I O a DZWON Z Z, 


Przegląd polityczny. 


— 


Nagłe odwołanie kapitana Wernera i zastąpie- 
nie go przez p. Przewisińskiego w dowództwie nad 
eskadrą niemiecką na wodach hiszpańskich, —spra- 
wiło ogólne w świecie politycznym ździwienie, i wy- 
wołało tyle kómestarzy niekorzystnych dla jedno- 
ści w kierunku spraw cesarsko-niemieckich, że 
rząd berliński zmuszony był postępek swój obja- 
śnić w notach półurzędowych, które jednak pożą- 
danego objaśnienia nie zawierają. 

Z powodu tych not „Boersen Courrier” powiada 
z ironiją: „To co kapitan Werner zrobił ną wodach 
hiszpańskich było, według wyrażenia półurzędo- 
wej „N. D. Allg. Ztg.,” pewnego rodzaju „inter- 
wencją ludzkości.”  Następstwo tej interwencji 
ludzkości jest dziś takie, że dyrektor głowny war- 
sztątów. okrętowych obejmuje po kapitanie Werner 
dowództwo eskadry niemieckiej na wodach hisz- 


zawczasu umyć ręce, i dla tego ludzki kapitan po- 
po niewczasie wszelkiego z uim wspólnietwa.” 


pozwalał  kapizaqawi: Werner chwytać: statki po- 


Aryckiemu, chociażten: rząd nie jest przez cesav= 


pańskich. Rząd niemiecki, cóżkolwiek zajdzie, chce 
święcony został, dla tego także rząd wypiera się 
W istocie po niewczasie; bo przez dwa tygodnie 


wstańcze hiszpańskie, chociaż one interesom nie 
wieckim nie. zauważał i oddawać je rządowi -ma- 


stwo niemieckie uznany, a rząd berliński patrzał 


sprawy będzie więc bardzo ciekawy, (G. P) ` 


Ogłoszenia. .. 


= Mam zaszczyt zawiadomić szanownych 
= rodziców i opiekunów, że z rozpoczę-, 
ciem r. b. szkolnego, mam zamiar utrzymywać 
ina staneyi uczniów, zapewniając takówym ze 
¡swej strony pomoc naukową. 

w. Wiaszadro 
nauczyciel gimnazyum żeńskiego w Kaliszwulica= 
Ogrodowa, dom p. Fuldego, dawniej Cywińskiego. 

(405) 


AJENTURA 


Drugiego Rossyjskiego Towarzy” 
| stwa Ubezpieczeń od ognia, > 


założonego w roku 1835 
Otrzymawszy niżej podpisany powyższą ajen- 
turę, przyjmuje wszelkie ubezpieczenia od ognia 
ruchomości i nieruchomości po najniższych 
IR. Błeszyński, 
dom W. Terechiowa. 
ul. Ogrodowa Nr. 614-0. 


3 
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(401-3-3) 


Mam. zaszczyt zawiadomić sz. rodziców i je 
opiekunów, iż z początkiem roku: szkolnego 
przyjmuję | 


Uczniów na stancję, 


nadmieniając przytem, że na żądanie u- 
dzielam korrepetycje w językach: rus= 
skim, pror kam, łacińskim, 
francuzkim, niemieckim, iwin- 
nych szkolnych przedmiotach. 

Osoby interessowane raczą się złojić 
z raną od 8 do 12. Ulica Warszawska, 

H. Weidlich, 
nauczyciel prywatny. 


X 61 drugie piętro. 
(410—3-2) 
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ME” Niżej podpisany ma honor zawiadomić 
Szanownych iuteressantów, iż przyjmuje 
zapisy do 


Szkoły Muzycznej 


cr LAAN 


rowych, udziela takowe prywatnie w domach lub, 

u siebie. Mieszkanie moje ulica Łazienna dom 

: p. Czajczyńskiej. 
Feliks Krzyżanowski, 


(289 - 13-12) Zarządz. Szkotą Muzyczną. 


Komornik przy Trybunale Cywilnym w Kaliszu. 


Zawiadamia publiczność iż w rynku miasta Kali- 
sza w dniu 7/19 sierpnia r. b. o godzinie 10 z ra- 
na sprzedawane będą przez publiczną licytację 
ruchomości jako to: kanapy, krzesełka, komody, 
stoliki, lustra, lampy i figury gipsowe; na kupno 
których podpisany wzywa. | 

(416) F. Rowecki. 


i WE” Otworzywszy księgarnię przy ulicy 
PR farszawskiej, w domu W-éj Rychle- 
wiczowej, i przy księgarni abonament nut, książek 
polskich, niemieckich i francuzkich, jak również 
prenumeratę wszelkich pism perjodycznych i sprze- 
daż materjałów piśmienno-rysunkowych, mam ho- 
nor polecić się szanownym miesskańcom miasta 
Kalisza i guberoji Kaliskićj, z tem przekonaniem, 
że księgarnia moja odpowie wszelkim wymaganiom 
publiczności i zyska łaskawe uznanie. 
(406-4-4) N. Wartski. 


j 


Niniejszem mam zaszczyt podać do 
dn: wiadomości osób interessowanych, iż na 
mocy zezwolenia JW. kuratora okręgu naukowe- 
go warszawskiego, otwieram zZ początkiem roku 
szkolnego 1873/4 w mieście powiatowem Siera- 
dzu szkołę prywatną męzką o czte- 
rech kłlassach, z klassą przygo- 
towawczą i pensjonatem, z |. 
zastosowanym do wykładu nauk w męzkich 
rządowych progimnazjach. 

Zapis uczniów rozpoczynam w dniu 3 (15) sier- 
pnia, lekcje zaś w dniu 13 (25) sierpnia r. b. 
(407—2-2) E. Latour. 


HEF", bieżącym roku szkolnym młodzież do 


szkół publicznych, znajdą u mnie wygo- | 
'dne pomieszczenie, stosowne stołowanie, troskli- 
wą opiekę i gotową pomoc we wszystkich przed- 
miotach nauk ' szkolnych, prócz tego udzielanie 
języka frapcuzkiego i muzyki w miejscu, z czem 
się polecam 


Ay 


A. Raczyński nauczyciel, | 


(421—3-1) ulica Browarna M 118. | 


Magazyn mój istniejący dotąd 


ME”: domu W. Nawrockiej (pod kra-(* 


kusęm): przeniesiony został na u- è 
licę Marjańską do domu Wgo Szliwe naprzeciwko 
Hotelu Berlińskiego; w magazynie moim mogą być 
umieszcżone panny do nauki. 

(413—3-1) ZAWASTOWSIAA. 


* 


pa 


U 


- Poszukuje się zaraz EB © N W z niemieckim 
i francuzkim językiem do trojga dzieci. Wiado- 
mość w Redakcji Kaliszanina. (417) 


wieku, posiadający chlubne świadectwa 


"kiem niemieckim, WAY odpowie- 
5 dniego miejsca od czasu Sgo Michata; 
bliższa wiadomość w cukierni p. Mayera. 

` (414-2-2) 


— 


— Pierwsze 42 poszyty pisma świę- 

„tego z illustracjami Dore'go są do sprze- 

dania niżej ceny prenumeracyjnej. Text 

w języku niemieckim. Wiadomość u wydawey Ka- 
liszanina. (418—3-1) 


W dobrach Stawiszyn na folwarku Długa-Wieś 
Kaliska są do sprzedania: 

robocze każda z tegorocz- 

4 klacze nym źrebakiem. Kilk 

ŻRERAKÓW pół krwi. OGIER sta- 

dny, skarogniady sześcioletni. (391-8-8) 


ubiorów męz 


J. ALWINGER 


przy ulicy Przechodniej i Warszawskiej M 46 w Kaliszu. 


Poleca się szanownej publiczności miasta i okolic, iż w niedawno“ otworzonej pracowni wykony” 
różnych europejskich żurnali tak z materjałów własnych jak 
dodając w jak najlepszych gatunkach dodatki odpo” 


wam roboty najakuratniej podług 
i dostarczanych wykończam na czas umówiony, 
wiednie materjałom po cenach umiarkowanych. 


polecam szanownym pp. obywatelom miasta i okolic. 


Mam zaszczyt podać do publicznej 
wiadomości, że na mocy udzielonego 
mi przez JW. Kuratora Okręgu Nau- 
kowego Warszawskiego upoważnienia, otwieram 
z początkiem roku szkólnego w m. Kaliszu szko- 
łę 4-ro klassową męzką z klassą przygotowawczą 
i pensjonatem według nowego planu progimnazjów 
rządowych. Oprócz wykłądu przedmiotów we- 
dług programu w języku ruskim, szczególna uwa- 
ga zwróconą będzie i na języki. nowożytne: nie- 
miecki i francuzki. Nauka religji wykładaną bę- 
dzie dla uczniów wszelkich wyznań. Zapis ucz- 
niów rozpocznie się dnia 7 (19) sierpnia r. b. 


(420—3-1) Edward Pawłowicz 


były nauczyciel gimnazjum w Kaliszu. 


Czajczyński Franciszek Şe ZE 


de, 


„ |lekarz wolno-praktykujący mieszka w Kaliszu. — a wz" 


Przyjmuje chorych od godz. 8 — 9 rano i od 12 


Sz. Rodzice i Opiekunowie, oddający do 1 po południu w domu p. Wichrzyckiego Ry- 


nek Nr. 37 pierwsze piętro. (341—6) 


oki o prócz w mieście BBłaszkach, gdzie 
od pół roku otworzyłem rozprzedaż soli prus= 
kiej. obecnie otworzyłem podobną rozsprzedaż 
takiej samej soli i w m. Zduńskiej. Woli. 


Tak w Błaszkach jaki w Zduńskiej- 


Woli posiadam sól w 5 gatunkach (2 gatun- 
ki w kruchach i 3 w workach). Oeny są różne, 


M począwszy od 75 do 90 kopiejek za pud. 


(327—8-8) C. Nieniewski. 


Ekstrakt słodowy 
(Malz-Extract), 


jaki niczem się nie różni od Hoffa w Berlinie, a 
(tyle od dawna zalecany osobom nawet słabowitym, 


z którego niejeden odniósł pożądany skutek, wy- 


grodnik wykwalifikowany, w młodym rabiam w kraju pierwszy w moiin browarze w Ka- 
1P ć i liszu i polecam się z takowym dla ocenienia jego 
z swojej praktyki, mowiący tylko jĘZy- własności. Sprzedaje się na butelki, , 


(415-3-2) J. Mrąhczyński. 


z 


iż zakład mój 


RESTAURACYJNY 


przeniosłem z ulicy Łaziennej na ulicę Browarną 
obok Hotelu p. Grzeszkiewicza do domu W. Wy- 
z czem mam honor polecić się iż 
każdodziennie dostać można: śniadania, o” 


ganowskiego; 


biady i kolacje przyrządzone ze smakiem 
i po gospodarsku, paci 
także wszelkich trunków 1 piwa. 


(411—2-2) Antoni Jankowski. 


Redaktor, W. Hanski, — W drukarni Wydawcy, W. Hindemitha. — Za pozwoleniem cenzury miejscowej rządowej. 


U À W 
kich 


Rozszerzając moje przedsiębierstwo, r 


<B> „ Niżej podpisany mam honor 
SJ zawiadomić szanowną publi- 
ga sE2— czność miasta Kalisza i okolicy, = 


po cenach umiarkowanych, a 


U 


cinnych 


Także znajduje się garderoba gotowa, z czem 5% 
— 


Eu" Mam honor zawiadomić W-ych rodzi” 
dbmośiiców i opiekunów z miasta Kalisza i je” 
go okolicy, że pensją przeniosłam z domu Drejć; 
ra od św. Jana r. b., na ulicę Warszawską pó 
N 53 na pierwszem piętrze pod filarami, maj 

obszerniejsze mieszkanie, mam, zamiar przyjm 
wać dzieci na stancję i stół, z czem. polecając 5% 
ich łaskawym względom, deklaruje z mej stroi 
staranne wychowanie i opiekę pod każdem wzglf* 


dem macierzyńską. 
Więckowska. 


NASZ Z "o. 


otrzebny jest uezeń do apteki w Złocze” 
wie, kandydat może się zgłosić o bliższe pó” 
informowanie do W-go Franciszka Marzyńskieg 
patrona Trybunału w Kaliszu, albo wprost d0 
właściciela apteki. L, A. Nowierski. 
(423) 


Średnie ceny targowe w ostatnim tygodni 


od do | 
rublei kopieiki - 


M 
U 
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. korzec 
jZyta » « « . 
Jęezmienia . . 
Grykiy w D. 
jGrochu : . . 
| Prosa. :.. « ;> 
'Kartofli . . 
Rzepak zimowy 
| „ letni . 
|Lnianki . sw: 
jOwsa . 
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ACOE L AE OS rę] 


: BSI TEXTS 


MEAE NRERETENA 


sy. da TOn A: COTRAN S 


Oleju Inianego . "7 garniec . . . . 

hd rzepakowego . > y « : 

Okowity wiadro 
ódki 


Wołowiny ï gatunku 3 


«idz lie Żdd 4,8 7 b 


glll s 


Z i ssd 


a B= 


m 
Cielęciny::>.1) SSB 
Baraniny . . 
Wieprzowiny . . . 
Sadła i Słoniny . . 
Masła niesolonego 

„  solonego 
Karpia. . 
Szczupaka RAA 
Chleba 09 

» ytniego . . 


ilitkibiwai || w 
|9 ro 
IE, 


atie RAL a uae aat KC 


«iel/eiiel'(pf= 


„w razowego: iTi y 4 - 
Drzewa opało. twar. sążeń kub. . 


mięk. p: k 


. e 
-— 


Siana pud triat 
DEYN O i O 


„L ELALL. EG: 


wo 
= 


pie” 


drs” 


— 


Jutro na dochód p. Grabińskiego: 4.7 
kna maseczka, czyli Anioł śmierć» 
mat w -ciu aktach. ch 
W sobotę: „„lialkka.** opera w 4-ch akta 
St. Moniuszki. r” 
Zamówienia na bilety przyjmują się w kasie ; 
tralnej i u p. Wohla 


RENE OASISA REEE SE 


p 
Z powodu święta u w piat 
likea Mha Wyjasić. roczystego w P 


